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C EN Y  OGŁOSZEŃ 
za wiersz m il im e tro w y  
przed 1 złoty, w te k ­
ście 50 srr„ za teks tem  
40 srr. O głoszenia  ta b e ­
la ryczne  aO proc. a 
św ią teczne  25 ' oroc. 
drożej.  O robue  ogło­
szen ia  po 10 groszy. 
Dla posz u k u jąc y ch  p ra  
cy  5 gr .  za w yraz .  N a j ­

m n ie j  1 zł.
K o n to  czekowe P K O  

W a rsz a w a  65 970.

S osn ow ice, śro d a  5 lis to p ad a  1930 roku.

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaklpł naczelny i odpowiedzialny: W IKTOR MONSIORSKT.

Cena num eru 10 g ro szy .

P r e n u m e r a t a  wy­
nosi m iesięczni*
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A d re s  a d m in i s t r a c j i :  
P i łsu d sk ie g o  Nr. s te ­
lefon 4-97. telefon re­
d a k c j i  6-92. te lefon re­
d a k c j i  nocnej i dru- 

Karni 4-94 
|  K o n to  czekowe PKO. 

W a m a w a  65 6"Q
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Paszcze armat pancerników niemieckie!!
k ł a d ą  k r e s  m r z o n k o m  o  rozbrojeniu.

Niemcy lożą  miijony na flotę wojenną.
B E R L IN  411. „Lokal Anzeiger“ 

donosi z triumfem o wstawieniu do 
budżetu Rzeszy na rok 1931 p ierw ­
szej raty  na budowę pancernika „B“.

Z przytoczonych przez dziennik 
bliższych danych o prelim inarzu bu­
dżetowym niemieckiej m arynarki 
wojennej na rok 1931, wynika, iż 
rząd Bruenninga wszedł na drogę 
urzeczywistnienia zapowiedzianego 
program u flotowego i przewiduje w 
najbliższych 6 latach wyasygnowa­
nie dodatkowo 50 mil jonów marek 
na budowę eskadry pancerników, 
będących ostatnim wyrazem techni­
ki wojennej.

Pancernik „A“ (Erzatz-Preus- 
sen), budowany w dokach „Deutsche 
W erke“ w Kilonji, gotowy będzie 
w roku 1932 Budowa pancernika 
„B“ (Erzatz-Lothringen) rozpoczę­
ta zostanie w dokach m arynarki wo­
jennej w 1931 r., a ukończona będzie 
w 1934. Na koszty budowy w nad­
chodzącym roku budżetowym pre li­
minuje się 10.13 milj. marek. Budo­
wa pancernika ,,C“ (Erzatz-Braun- 
sebweig) rozpocznie się w 1932 r. 
a będzie skończona w 1936, budowa 
zaś pancernika „D“ (Erzatz-Elsass') 
rozpoczęta będzie w 1934 r. Budowa 
ny w dokach m arynarki wojennej 
krążownik „Leipzig41 gotowy będzie 
już w 193^.r.

Koszt budowy tego najnowocześ­
niejszego krążownika na świecie Wy 
nosi ostatecznie 42 miijony marek. 
K ażdy z planowanych pancerników 
kosztować będzie około 80 miljonów. 
Przewidziana w programie żywot­
ność pancerników i krążowników 
wynosi 30 lat, kontrtorpedowców i 
torpedowców 15 lat, licząc od chwili 
spuszczenia na wodę.

Powyższe dane o zamierzeniach 
zbrojeń morskich Niemiec musza 
wzbudzić zaniepokojenie nietylko w 
bezpośrednio zainteresowanej Pol­
sce, lecz także na zachodzie. Nie ule

A RESZTO W A N IA  WŚRÓD 
NIEM CÓW  NA POMORZU 

za działalność antypaństwow ą.
TCZEW , 4. 11. (wł.) Na terenie 

Pomorza przeprowadzono liczne re- 
wuzje u wybitnych działaczy m niej­
szości niemieckiej.

Władze śledzcze stwierdziły, że 
na tym terenie działalność antypań 
stwową prowadzili niemcy w związ 
ku z wyborami.

W Tczewie i W ejherowie znale­
ziono podczas rew izji wiele obcią­
żającego m aterjalu, wskutek czego 
aresztowano 7-miu działaczy nie­
mieckich. Aresztowanymi są: były 
poseł, czołowy kandydat listy nie­
mieckiej w okręgu Tczew, Tatuliń- 
ski, kandydat tejże listy  Ju ljusz 
Brandthe, kierownik niemieckiego 
biura wyborczego Eerdynand Tau- 
be, dyrektor niemieckiej szkoły w 
Tczewie — Bartel, działacze nie­
mieccy — Schiemann, Bambergier, 
W endler i Suchecki.
SK A ZA N IE  41 KOM UNISTÓW .

ŁUCK, 4. 11. (wł.) Odbyła się 
tu ta j rozprawa przeciwko 64 człon 
kom komunistycznej partji zachod­
niej Białorusi. Na zasadzie wyroku 
41 komunistów zostało skazanych 
na. karę od 8 — 2 lat ciężkiego wię- 

a. Reszta została uniewinniona.

ga wątpliwości iż obecny Reichstag w sprawie europejskiego rozbroje-
chętniej, niż którykolwiek z po- nia morskiego, ponieważ ustalona
przednich  ̂ plan flotowy Groenera w układzie równowaga sił morskich
uchwali. Tern samem jednak prze- zostanie zwichnięta zbrojeniami iue-
kreślony zostanie układ londyński mieckiemi..
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Zamówian a listowne uskuteczniamy odwrotną poc .tą .

25 M IL J. ZŁ. NA BUDOWĘ 
DOMÓW M IESZKALNY CH. 

WARSZAW A, 4 11. (wł.) Mini 
ster pracy i opieki społecznej, p. 
P rystor, zatwierdził budżet budo­
wlany dla zakładów ubezpieczeń.

Prelim inarz budżetowy przewi­
duje na budowę domów 25.150.000 
zł., z której to sumy 12 miljonów zł. 
przeznaczono na budowę małych 
mieszkań dla robotników, resztę — 
dla urzędników.

Między innemi akcja budowlana 
rozpocznie się na terenie Będzina, 
Sosnowca I Górnesro 8Jaska.

SK A R G I O U N IE W A Ż N IE N IE  
L IS T  WYBORCZYCH 
nie będą rozpatrywane.

W ARSZAW A, 4 11. (wł.) Sąd 
najwyższy postanowił pozostawić 
bez rozpatrzenia skargi, zgło­
szone w sprawie unieważnienia list, 
przez okręgowe komisje wyborcze. 
Sąd najwyższy stoi na stanowisku, 
że decyzje okręgowych komisyj 
wyborczych są ostateczne i że roz­
patrzenie skarg nie może się odby­
wać w okresie przedwyborczvm.
ARESZTOW ANYM  WYWRO­

TOWCOM U K R A IŃ SK IM  
grozi ciężkie więzienie.

ŁÓDŹ, 4. 11. (wł.) Śledztwo, 
procvadzone w zwnązku z aresztowa 
niem byłego posła ukraińskiego Dy 
m itra Leiviekiego i innych dzhda- 
czy ukraińskich, doprowadziło do 
ujaw nienia kompromitującego ma­
teriału , obciążającego aresztowa­
nych.

Na zasadzie k. k. austrjackiego 
grozi wywrotowcom kara ciężkiego 
więzienia do 15 lat.

Aresztowani są oskarżeni o popie 
ranie terorystycznyeh organizacyj 
zmierzających do oderwania części 
terytorjnm  państwowego.
A RESZTOW ANIE HANDLARZA 

żvwym towarem.
OPOLE, 4. 11. (wł.) Na pogra­

niczu polsko - niemieckiem w Oleś­
nie pod Opolem ujęto niejakiego 
Goldsztajna, który usiłował p r z e m y  
eić dwie dziewczyny w ieku 18 lat. 
Zachodzi podejrzenie, że Goldsztejn 
trudnił się handlem żywym toiva- 
rem, Goldsztajna aresztowano i osa 
dzono w więzieniu w Opolu.
W A LK A  P O L IC JI Z BANDY­

TAM I.
K A TO W ICE, 4. 11. (wł.) W SJto 

czowie na Góraym Śląsku policji 
udało się pochwycić bandytów, któ 
rzy zorganizowali napad na kasę 
ogniotrwałą hr. Larischa w Siemia­
nowicach.

Policja natknęła się na czterech 
podejrzanych osobników, którzy na. 
widok policji rzucili się do ucieczki. 
Policja użyła broni, ujm ując trzech 
rannych bandytów. czw arty zaś 
poddał się dobrowolnie.

PŁONĄCA ROPA 
NA PO W IE R Z C H N I R Z E K I 

niszczy mosty i przystanie.
_ NOWY JO R K , 4. 11. Olbrzy­

miego pożaru w kopalniach nafty. 
Morgana koło Oklahoma nie udało 
się dotychczas ugasić. Pożar przy­
biera coraz bardziej na sile. Wsku 
tek nieostrożności przechodniów za 
paliła się ropa, która pokrywała 
powierzchnię rzeki. Płonący stru- 

- mień posuwa się w kierunku miasta 
Oklahoma.

K ilka mostów, przystani i wiel­
kie składy drzewa na rzece padły 
ofiarą płomieni. Zanim pożar rzeki 
dojdzie do miasta, n afta  na po­
wierzchni wody prawdopodobnie 
się wypali.
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— 'WoJi®3 fak tu , że w ładze sw iązku 

polskich k o rp o racy j akadem ickich wy­
rośn ie  p o p a rły  pew ną g rap ę  politycz­
ną, is tn ie jąca  we W iln ie  k o rp o rac ja  
C resoy ia  n is  chcąc, by  k o rp o rac ja  by­
ł a  uw ażana za narzędzie pew nych g ru p  
.połityeenyeh, zgłosiła  swe w ystąp ien ie  
ze zw iązku polskich ko rp o raey j ak ad e­
m ickich, w zyw ając w szystkie korporao  
ije d la  k tó ry ch  kultyw ow anie  idei p ań ­
stw ow ej je s t nakazem  postępow ania, 
fflo w yraźnego sjsreayssw ania swego s ta  
now iska.

— Dom bankow y A dam , is tn ie jący  
W P a ry żu  od 150 la t, m a jący  liczne 
fil je  w północnej F ra n c j i  zaw iesił w y­
p ła ty . E ra c h  b an k u  zosta ł spowodowa­
n y  olbraym iem i s tra ta m i, pouiesionem i 
n a  giel&de.

— S ensację  w zbudza m asow y kol­
po rtaż  w  A n g lji  pierw szego sowieckie­
go dzienn ika  w języ k u  ang ie lsk im  p t. 
„Masoon News". P ism o  redagow ane 
jea i w M oskwie a  pozostaje  pod w pły­
w em  fm asts je ry  am ery k ań sk ie j, to ru ­
ją c e j sobie drogę p rzy  pom ocy powyż­
szego o rg a n s  do podboju  ekonomicz­
nego ry n k u  sowieckiego.

— W  czasis sprzeczki rodzinnej, za­
m ieszkały  w M ogilnie r e s ta u ra to r  M ni 
chow ski s trze lił z dubeltów ki do w łas­
nego syna, ra a ią s  go ciężko w brzuch. 
M nichowskiag'o aresztow ano.

— D efrau d an t p ien iędzy  m a g is tra tu  
.warssawskiogo, H ila ry  D ąbrow ski, zo­
s ta ł u ra to w an y  od śm ierci, k tó rą  chciał 
sobie zadać, t ru ją c  się w eronalem  w 
h o te lu  w K atow icach. W  stan ie  jego  
n a s tą p iła  p o p raw a do tego  stopnia , że 
rozm aw ia on ze służbą szp ita ln ą  a  ju ­
tro  będzie p rzesłuchany .

— N a szosie R y ń sk —Orzechowo w 
p»w. w ąbrzeskim  zam ordow ano 16-let- 
n ią  A nnę M ath . D ochodzenia u jaw n iły , 
ża m o rd erstw a  dokonał 20-Ietni W ła­
dysław  Ja g ie łło  s  Orzechowa, k tó ry  
po dokonan iu  m o rd erstw a  zbiegł w 
niew iadom ym  k ie runku .

— N a to rze  w yścigow ym  G rand  
Cam p zdarzy ł się w  czasie p łask iego  
biegu, ciężki w ypadek. K oń, będący 
faw ory tem  b iegu  przew rócił się, co po­
ciągnęło  ca  sobą ’.spadek dalszych 8 
koni. D w aj żokeje odnieśli ciężkie ra ­
ny ; także n iek tó ro  koni© są  ciężko 
ranne. *

— L is ta  odzHsezeayeh odznaką or­
d e ru  P o lsk i Odrodzonej ukaże się przed  
11 lis topada. L is ta  t a  będzie znacznie 
szczuplejsza, n iż  w ro k u  ubiegłym . W; 
pro jekcie  odznaeseń pom in ięto  nazw i­
ska  osób, zaangażow anych  czynnie w  
ak c ji po litycznej zarów no po stro n ie  
obcwu rządowego, ja k  i ug ru p o w ań  o- 
BOJsycyjnyeh.

— W  T rzeb in i (woj. krakow skie) na  
(zebraniu ko le jarzy , dw aj w y b itn i dzia­
łacze P P S  C K W  n a  te ren ie  kolejow ym  
Egłosili w ystąp ien ie  z C entrolew u. J e ­
den z n ich. p. A lo jzy  P ilch , członek za 
rządu  Z. Z. K . i  Z. Z. Masz. w  prze­
m ów ieniu oświadczył, że dłużej nie 
może pozostaw ać w C entrolew ie, k tó ry  
połączy! się z w rogam i robotn ików  i  że 
wobec tego  s ta je  po s tro n ie  obozu m ar 
sza lka  P iłsudskiego . Do ośw iadczenia 
teg® przy łączy ł się prezes m iejscow ego 
oddziału Ł  Z. E . p. W ładysław  Gło­
wacki.

— W  m in. p rzem ysłu  i  h an d lu  są
ju ż  n a  ukończeniu p race  n ad  ostatecz- 
nera przygotow aniem  p ro jek tu  u staw y  
górniczej. P ra c e  prow adzope b y ły  w  
bardzo szybkiera terap ie  ze w zględu n a  
m ożliwości opublikow ania  p ro je k tu  u- 
staw y  g ó rs ie se j w  fo rm ie  dekretu .
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Gdyby marsz. Piłsudski, w y­
powiadając w  1926 r. zdecydo­
waną walkę partyjnictwu. t. j. 
przerostowi interesów partyjnych  
ponad interes państwa, poprze­
stał był na tem dziele negatyw- 
nem, byłby społeczeństwu pol­
skiemu wyrządził niewątpliwie 
krzywdę. N ie można bowiem w y  
obrazić sobie nowoczesnego spo­
łeczeństwa, a cóż dopiero społe­
czeństwa 30-to mil jonowego, bez 
jakichś form organizacyjnych, w  
których siły  tegoż i interesy w 
należyty sposób uzewnętrznia­
łyby się.

Marsz. Piłsudski zdawał też 
sobie dobrze z tego sprawę i  czte­
roletnim okresem swego rządze­
nia sprowadza powoli, ale zdecy­
dowanie i skutecznie, naród polski 
do właściwych i  istotnych form  
organizacyjnych. Zmierzając do 
nich świadomie i  celowo, rządy 
pomajowe pokryły terytorjum  
całej Rzplitej siecią insty- 
tucyj samorządu zawodowo-go- 
spodarczego w postaei izb han­
dlowych, przemysłowych, ręko­
dzielniczych i  rolniczych.

W  ten sposób 30-to mil jonowa 
masa społeczeństwa polskiego u- 
zyskuje reprezentacje swych istot 
nych interesów. Nie były tą re­
prezentacją parje polityczne, o- 
parte o swoje papierowe progra­
my. Każdy bowiem obywatel poi 
sld jest w swoim zakresie w y­
twórcą i  gospodarzem, drobna 
zaś tylko ich cząstka należy, 
względnie należała do partji.

Gdy szukamy reprezentacji 
istotnych interesów społeczeń­
stwa, to musim y uchwycić czło­
wieka w  najbardziej jemu właści 
wej funkcji, t. j. jako gospodarzą, 
a nie jako polityka. Bo interesy 
partyjne mogą lub nie komuś le­
żeć na sercu, natomiast dobro da 
nego warsztatu pracy i  kwest ja 
osobistego dobrobytu ^moralnego 
i materjalnego, musi każdego 
interesować.

Dlatego interes zawodowo-go 
spodarczy obywatela nazywamy 
jego interesem istotnym, repre­
zentację zaś tego interesu —  re­
prezentacją istotną, a interes par 
tyjno-polityczny oraz reprezen­
tacje partyjne uważamy za coś 
drugorzędnego, —  coś, co osta­
tecznie może być, ale nie musi.

Gdy staje przed nami pier­
wszorzędnej wagi zagadnienie na 
prawy ustroju Polski, to przede- 
wszystkiem m usim y szukać ta­
kich form ustrojowych, które bę­
dą opierały się o żywe siły  społe­
czeństwa. Państwo polskie spełni 
swoją misję tylko w tym  wypad­
ku, gdy do w yścigu państwowo- 
twórczego powoła wszystkie ist­
niejące siły  twórcze. W  miejsce 
zatem partji, będącej tylko sumą 
arytmetyczną swych członków, 
których „twórczość" ujawniona 
jest w legitym acji partyjnej, od­
radzające się państwo polskie 
musi szukać swych fundamen­
tów w ludziach, legitym ujących  
się dokonywaną pracą, musi po­
wołać do współpracy wszystkich  
wytwórców, w jakichkolwiekby 
oni zawodach pracowali.

Żywą siłą narodu będzie pol­
ski wytwórca,, jako taki, w  przed 
stawieielstwie zawodowo-gospo- 
darczem reprezentowany i on w  
miejsce „gasnącego świata" par- 
tyj politycznych winien uzyskać 
głos stanowczy w regulowaniu  
spraw ogólno-panstwowycjs

W  dotychczasowym dorobku 
rządów pomajowych istnieje jed­
na, bardzo poważna luka. Brak 
jest mianowicie samorządu zawo- 
dowo-gospodarczego pracy najem  
nej. Skoro w fundamentach odro 
dzonego państwa, nie może brak 
nąć żadnej żywej siły  twórczej, 
to przed państwem polskiem staje 
dziś do wykonania wielkie dzieło 
uzupełnienia dotychczasowych 
instytucyj samorządu gospodar­
czego izbami pracy najemnej.

Pozbawiony dotychczas repre 
zentacji swych interesów zawo­
dowych, robotnik uzyska dzięki 
temu placówkę, w której nie po­
litycy, lecz gospodarze o intere­
sach jego decydować będą.

Sejm, który się zbliża, otrzy­
ma to zadanie do spełnienia.

Polska w  przyszłości będzie 
się opierała o demokrację gospo­
darczą, o reprezentację wytwór­
ców. Samorząd bowiem gospo­
darczy, będący instytucją prawa 
publicznego wprowadzi każdego 
obywatela w ustrój Rzeczypospo­
litej i każdy obywatel w  ten spo­

sób sianie się współodpowiedzial­
nym  za losy państwa i za dobro­
byt szerokich mas społeczeństwa,

Tylko w ten sposób, przez 
wciągnięcie każdego wytwórcy w 
fam y ustrojowe państwa, przez na 
danie uprawnień administracyj­
nych samorządnym zrzeszeniom 
wytwórców i przez przerzucenie 
odpowiedzialności ze sztabów par 
tyjnyeh na 30-to miljonową masę 
społeczeństwa pracującego, mo­
żemy wyobrazić sobie utrwalenie 
spiżowego fundamentu, na któ­
rym opierając się, Polska śmiało 
i  ze spokojem w przyszłość swoją 
patrzeć będzie mogła.

W yborca winien problem ten 
przed dniem 16 listopada br. roz­
ważyć i głosem swym zadecydo­
wać, czy chce utrzymać Polskę 
na dyktaturze kilku czy kilkuna­
stu sztabów partyjnych, czy też 
pragnie odrodzenia Polski i opar 
cia Jej o istotną i odpowiedzial­
ną reprezentację całego twórcze­
go społeczeństwa.

Z, M adejski.

K o m isja  m iędzy m in is te ria ln a  u s ta li 
la  następu jące  zm iany  w ustaw ie  o go 
dżinach w hand lu .

Sk lepy  spożywcze, k tó re  dotychczas 
b y ły  o tw arte  od godi. 7 ran o  do gods. 
7 wieczór, będą m ogły być o tw arte  o go 
dzinę wcześniej, t  j. o godas. i  rano . Po- 
zatem  w prow adzone m a być przedłuż© 
nie godzin w h an d lu  d la  ow oearni, k tó  
re  dotychczas zam ykane b y ły  o god*. 
7 wieczór, a  k tó re  w okresie od 1 czerw, 
ea do 1 g ru d n ia  będą m ogły  być  o tw sr 
te  do godz. 11 wieczór.

W reszcie co do h an d lu  w uledziei©

I  szale p a rtp io tw a  Ksiądz

uzgodniono, że ja tk i  m ięsne, oraz skle­
py  nabiałow e będą m ogły być o tw arte  
w niedzielę od godz. 7 do godz. 10 rano,

Pozatcm  w prow adzona m a być waż 
n a  zm iana w rozporządzeniu  o sank­
c jach  k a rn y ch  za przekroczenie u s ta n y  
o” godzinach w hand lu . W nioski te  ma­
ją  być w najb liższych  dniach  odesłane 
n a  rad ę  m inistrów . W  razie  uzyskan ia  
ap ro b a ty  ra d y  m in istrów , now ela do u- 
staw y  o godzinach w han d lu  w yjdzie 
praw dopodobnie, jak o  dekre t p rezydes 
ta  R zplitej. S ku tk i p raw ne te j noweli 
będą natychm iastow e.

portret p
W  toku a g ita c ji przedw yborczej, k tó  

r a  m ia ła  m iejsce w  W arszaw ie, zdarzy ł 
się bardzo ch arak te ry s ty czn y  dla roz­
w ydrzenia  p a rty jn eg o , w ypadek.

N a P rad ze  przed b azy liką  ko lporte­
rzy  rozdaw ali w ychodzącej s  kościoła 
publiczności u lo tk i. N a  pierw szej s tro ­
ni© um ieszczony_ by ł p ro test obecnego 
papieża, b. nuncjusza  R&ttiego, % cza­
sów, gdy jeszcze b y ł w W arszaw ie, idą 
eego pod rękę  z m arszałk iem  P iłsu d ­
skim , n a  s tro n ie  2 i 3 znajdow ały  się wy 
ją tk i  z orędzi i  op in je  wyższego ducho

w iensłw a o konieczności poparc ia  rsą  
du m arsza łk a  P iłsudskiego.

W  trak c ie  rozdaw ania  tych ulotek 
wyszedł z kościoła ksiądz m iejscowy, 
Poskrobko, k tó ry  n a  w idok rozdaw a­
nych  u lo tek  zaczął jo  w yryw ać z rą k  
ko lporterów : n a  zw róconą uw agę, że 
tam  zn a jd u je  się p o r tre t  Papieża, 
ksiądz zaesął drzeć te  u lo tk i, rzuca! 3® 
n a  ziemię, d ep ta ł i  t. d.

Do czego może doprow adzić szal s* 
b łąk an ia  p a rty jnego!

Stan bezrobocia w  krajach Europy i Ameryki.
M iędzynarodow e b iu ro  p racy  w Ge­

newie uzgodniło  szereg obliczeń, doty- 
eząeyeh s tan u  bezrobocia w różnych 
k ra jach . W ynika z ty ch  zestaw ień, iż 
bezrobocie wzrosło znacznie w zależ­
ności od rozszerzenia się k ryzysu  go­
spodarczego.

J a k  w y k asu ją  doprow adzone do kon 
ca lipca  i s ie rp n ia  b. r . ścisłe zestaw ia 
p rzedstaw iał się następu jąco :

W  Niemczech ilość bezrobotnych 
w ynosiła  w końcu s ie rp n ia  r . b. 
1.947.811 osób, gdy w ty m  sam ym  okre 
sie r. 1929 883.902 osoby;

W  A u s tr ji  ilość bezrobotnych w y­
nosiła  w końcu s ie rp n ia  r . b. — 156.124 
osoby, wówczas gdy  w r . 1929 101.845 
osób;

W  B elg ji w końcu lipca  r. b. ilość 
bezrobotnych w ynosiła  — 15.202 osoby 
gdy w r. 1929 — 4.037 osób;

W  A n g lji i  I r la n d ii  w końcu s ie r­

p n ia  ilość bezrobotnych w ynosiła  
2.139.648 osób, wówczas gdy  w r. 1929 
— 1.138.882 osoby;

TVe W łoszeęh w końcu s ie rp n ia  rb. 
ilość beezrobotnych w ynosiła  399.668 
osób, gdy  w r . 1929 -226.316 osób;

W  Czechosłowacji w końcu lipea 
r. b. ilość bezrobotnych w ynosiła  37.853 
osoby, gdy w r. 1929 — 16.8»9 osób;

W  K anadzie  ilość bezrobotnych wy 
nosiła  w końcu lipca b. r . 18.473 osoby, 
gdy  w r. 1929 — 6.099 osób;

W  S tanach  Zjednoczonych liczba 
bezrobotnych w końca s ie rp n ia  r. b. 
s tanow iła  22 proc. ogółu robotników, 
wówczas gdy w r . 1329 stosunek ten 
w yrażał się odsetkiem  9 proc.

Z pośród w szystkich  państw  ty lko  
F ra n c ja  n ie  odczuw ała skutków  k ry ­
zysu w postaci bezrobocia, liczba bez­
robo tnych  bowiem  n ic  dosięgała W 
końcu s ie rp n ia  r. b. naw et 1G86 osób.

Kino-Teafr

ijąbrowa Górnicza, 
3-go Maia 14
t e l e f o n  3-01.
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Kandydaci Cep m do sejmu w Zagłębiu.
Centrolew, t. j. zlepek niedobit­

ków PPS., wyzwolenia i narodowej 
pa rtji robotniczej, występuje do wy 
borów z listą kandydatów poselskich 
w następującym porządku:

1) Aleksy Bień, 2) Ja n  Stańczyk, 
3) Teofil Rei, 4) M arjan Kopka.

Należy przeto uświadomić ogół 
wyborców, kogo i co reprezentują ci 
ludzie. Idą przecież do wyborów na 
ustach z hasłami walki z Piłsudskim 
i dyktaturą, w obronie praw  i wol­
ności ludu. Wyborca musi wiedzieć 
jakie clają gwarancje i jakie przed 
stawiają wartości ludzie, którzy wy 
ciągają ręce po m andaty z rąk kla­
sy robotniczej w miastach i wsiach.

Dwuch czołowych kandydatów o- 
gół zna zbliżęj.

P. Bień, jako zawód swój podał, 
że jest sekretarzem związków zawo­
dowych. Od kiedy to? Zdaje się, że, 
gdy porzuci! kiepsko płatne stano­
wisko chłopca do posyłek w Fabry 
ce F itzner i Clamper, był przez ja ­
kiś czas pomocnikiem p. Stańczyka, 
ale gdy PPS. zwyciężyła przy wy­
borach miejskich w r. 1925, zgłosił 
się na prezydenta m iasta Sosnowca. 
Za swoją pracę ideową kazał sobie 
dobrrze płacić, wynagrodzenie wyno 
siło razem do 2.000 zł. miesięcznie, a 
przez rok blisko pobierał ponadto 
pensję poselską, co w sumie wynosi 
ło przeszło 3.000 zł. Tak można ideo 
w o pracować.

Ale co wzamian ma klasa robo 
tnicza?

Wybudował p. Bień domy miesz 
kalne na kolonji im. B. Limanow­
skiego, a czy mieszka tam jeden 
choćby robotnik?

Nie, mieszkają zato w 3 — 4 po 
kojowych mieszkaniach p. Bień 
Jarża, Dobrowolski i inni ideowcy, 
którzy za pieniądze m iejskie pobu­
dowali mieszkania dla siebie. Mia­
sto zaś zostawione zostało w takim 
stanie ruiny finansowej, że żaden 
z późniejszych prezydentów nie 
mógł sobie z nim dać rady i trzeba 
było rozwiązać radę miejską i magi 
strat, a wyznaczyć komisarza, żeby 
zrobił porządek i żelazną miotłą o- 
czyścil miasto z pozostałości sławnej 
gospodarki p. Bienia.

A może p. Bień reprezentuje wy 
kształcenie i talent wymowy?

Znamy go z czasów prezydentu­
ry, wiemy więc, że z trudem  zdołał 
wypowiedzieć w razie konieczności 
kilka słów, ogól zaś robotniczy nic 
słyszał go na żadnym wiecu, na żad- 
nem zebraniu poselskiemu, bo nie był 
do tego uzdolniony.

W sejmie zasiadał od 1928-1930, 
a czy dal się chociaż raz słyszeć w 
sejmie, czy na jakiejś komisji? Po 
eo^więc brać się nie do swojej robo- 
ty  t

Czy robotnicy mogą się powo-
i nrt j e<̂ n4 interwencję posel­

ską. Gzy słyszał kto choćby jedną 
interpelację? Takich niemych obroń 
cow potrzebuje dzisiaj klasa robotni 
cza, on będzie walczył z Piłsudskim  
1 dyktaturą! ! !

M iarą jego wpływów we własnej 
partji są ostatnie secesje z PPS. 
z której powychodzili ludzie czyści 
i wai (ościowi, a nie został literalnie 
nikt. do pracy. A m  jednego wiecu, 
ani jednego zebrania PPS. w Zagłę­
biu. Czołowy kandydat nie ma odwa 
gi isć na wiec i pokazać się wybor­
com, boi się bowiem aresztowania. 
Gdzieindziej PPS. urządza wiece 
przedwyborcze — u nas absolutna 
cisza. 'Trzeba mieć odwagę cywilną 
pokazać się choć raz przed wybora­
mi; tu mu jej brak, a krzyczy, że bę 
asie miał ją do walki z Piłsudskim  f, 

r  . Stańczyka dobrze zna, Zagłę­
bie i klasa robotnicza. Jak  dalece 
jest on popularnym między swoimi 
świadczy fakt. że na konferencji 
okręgowej PPS., gdy ustalono listę 
kandydatów, nie padł za nim ani je­
den głos i trzeba było dopiero przy 
jazdu sekretarza generalnego PPS. 
p. _ użaka z Warszawy, który narzu  
cu go na drugie miejsce na liście.

Nie ośmielono się pokazać go na 
pierwszym, schowano go za pleca­
mi p. Bienia.

Więe kogo cn reprezentuje, 
gdy właśnie górnicy nie chcą o nim 
słyszeć?

Jako poda widzieli go w Zagłę­
biu jedynie przed wyborami, zawsze 
od szeregu miesięcy można było sły­
szeć o nim, jak bawi się w kąpielach 
zagranicznych nad morzem Adrja-

tyckiem w jedwabnej piżamie. T y ­
powy burżuj. A dzisiaj!

P. Stańczyk wyjechał sobie do 
A nglji po pieniądze na wybory. Mu­
si mieć nieczyste sumienie, bo nie 
chce wracać, chociaż tu taj dzwonią 
na larum. Nałgał widać o Polsce i 
boi się do niej wrócić i wyborcom 
pokazać, a może nie opłaci mu się 
wozić do kraju pieniędzy na wybo­
ry, kiedy widzi, że nie ma szans

Rozwiązanie rady i zarządu m. Będzina
Komisarzem został inż. Rzeczkowski

Wczoraj o sod*. 10-ej rano do 
m agistratu w Będzinie przybył rad­
ca województwa kieleckiego wy­
działu samorządowego, p. Sered- 
nicki, przywożąc dekret ministe- 
rjum  spraw wewnętrznych o roz­
wiązaniu rady miejskiej i złożeniu 
z urzędu członków m agistratu m. 
Będzina, w którym jednocześnie 
zaznaczono,że tymczasowe kierow­
nictwo spraw miejskich m. Będzi­
na obejmie inż. Bronisław Rzecz­
kowski.

DLACZEGO ROZWIĄZANO 
RADĘ?

Na pytanie to znajdujem y wy­
czerpującą odpowiedź w piśmie woj. 
kieleckiego do_ prezydenta Michla:

„Rada miejska m. Będzina, po­
chodząca z wyboru w roku 1928 nio 
ma żadnej stałej większości, w kon 
sekwencji czego zarząd miasta Bę­
dzina zmuszony jest zapewniać so­
bie taką większość wśród ugrupo­
wań radzieckich o wręoz różnych 
i wrogich sobie tendencjach poli­
tycznych.

Taki stan rzeczy wytwarza at­
mosferę nieufności i podejrzeń lud­
ności miasta w stosunku do jego za 
rządców i w żadnym razie nio 
stwarza normalnych warunków pra 
ey samorządowej.

W związku z tern należy jedno­
cześnie uznać, że nie leży w intere­
sie miasta, aby na czas przejściowy^ 
do nowych wyborów obecny magi­
strat o wyraźnem zabarwieniu po­
lityczno - partyjnem pełnił funkcje 
rady miejskiej.

Wobec powyższego p. minister 
spraw wewnętrznych z dnia 31 paź­
dziernika 1930 r. Nr. SF. 2286-1 na 
podstawie art. 66 i 67 dekretu o sa­
morządzie miejskim z dnia 4.II. 
1919 r. (Dz. P O. Nr. 13 poz. 149) zło 
żył pana z urzędu prezydenta mia­
sta Będzina.

Decyzja niniejsza w administra­
cyjnym toku instancji jest ostatecz 
ną, co jednakże nie wyklucea

ewent. prawa skargi do najwyższe­
go trybunału administracyjnego 
co do części, dotyczącej złożenia 
pana z urzędu prezydenta miasta 
Będzina. Urzędowanie odda pan w 
dniu 4 listopada 1930 r. inż. Broni­
sławowi Rzeczkowskiemu, jako kie 
równikowi tymczasowego zarządu 
miasta Będzina w obecności delega­
ta urzędu wojewódzkiego**.

M IAN OW AN IE KOM ISARZA.
Inż. B. Rzeczkowski otrzymał 

pismo następujące:
„Niniejszem zawiadamiam pana, 

że pan minister spraw wewnętrz­
nych reskryptem z dnia 31.10. 1930 
r. Nr. SS. 2286-1 rozwiązał radę 
miejską w Będzinie i złożył z urzę­
du wszystkich członków magistra­
tu tegoż miasta, równocześnie zaś 
powierzył panu tymczasowe kierów 
nictwo spraw miejskich miasta Bę­
dzina. z przjtznaniem panu wyna­
grodzenia odpowiadającego pobo­
rom Y st. sł. wraz z 30 proc. do­
datkiem reprezentacyjnym, płat­
nym z funduszów miejskich, przy 
jednoczesnem dodaniu mu do po­
mocy rady przybocznej w charakte­
rze organu doradczego i opinjodaw 
ezego.

Powołanie tej rady nastąpi osob 
nym reskryptem.

Tymczasowy carząd miejski u- 
rzędować będzie do czasu ukonsty­
tuowania się nowej rady miejskiej 
i nowego magistratu m. Będzina,— 
przyczem przysługiwać mu będą 
uprawnienia rady miejskiej i ma­
gistratu, z ograniczeniami, wynika­
jącemu z art. 66 powołanego dekre­
tu o samorządzie miejskim.

Nowo wybory do rady miejskiej 
w Będzinie zarządzone zostaną w 
swoim czasie.

Urzędowanie obejmie pan w 
dniu 4 listopada 1930 x\ w obecności 
delegata urzędu wojewódzkiego.

W O J E W O D A :  
w. z. (—) Dr. KROEBL, 

wicewojewoda.

Pożyczki i  polskiego banko kom unalnego .
Polski bank komunalny przy­

znał szereg krótkoterminowych poży 
czek z komunalnego funduszu po­
życzkowo — zapomogowego.

Pożyczki otrzymały następujące 
miasta woj. kieleckiego: Częstocho­
wa — 50.000 zł. i Działoszyce, 10.000

zł.
Odmownie załatwiono podanie 

m agistratu m. Zawiercia o 30.000 zł.
Wobec nadm iaru zgłoszeń odro­

czono do następnego posiedzenia 
rozpatrzenie podań: miasta Kielc
i Opatowa.

UriętJnScłf państwowi i prywatni
wypowiedzieli się za S, B. W. R.

Onegdaj, w Będzinie, z inicja­
tyw y urzędników skarbowych odby 
ło się, przy udziale 60 delegatów ze­
branie urzędników skarbowych, ad­
m inistracyjnych i prywatnych.

Dłuższy referat na tem at wybo­
rów wygłosił dyr. Mazur.

Po referacie wywiązała się krót­
ka dyskusja, poozem zebrani, repre­
zentanci licznych rzesz urzędniczych 
państwowych i pryw atnych Zagłę­
bia Dąbrów, jednogłośnie uchwalili 
głosować przy wyborach na listę 
nr. 1.

Festival literaci*© - artystyczny.
sztska kobiety — Kobieta szuka I

D n ,a  7-go bm. w  T eatrze P olsk im  w  K ielcach . U d z ia ł s i ł  l i t e rack ich  
i artystycznych  W arszaw y i Ł odzi.

W ieczór satyry i humoru! S zczeg ó ły  w  afiszach.

przejścia do sejmu, bo go gdzieś 
schowano na liście. I  to ma być o- 
brońca klasy robotniczej!?!

M iarą wpływów tych dowódców 
Partyjoych jest ostatni organ pra­
sowy PPS. „Głos Zagłębia“. W y­
starczy spojrzeć na niego. W yglą­
da tak, jak w muzeum bułeczka z 
czasów głodu. Świstek o dwuch kart 
kach wydawany raz na tydzień. Nie 
ma co pisać, m e ma o kim i nie ma 
dla kogo pisać.

Pozbawili oni klasę robotniczą 
uczciwycn ludzi, boją się wieców i ze 
brań przedwyborczych, ani chcą się 
na oczy i światła walki wyborczej 
pokazać szerokim masom, nie mają 
nawet prasy, któraby informowała 
ich sympatyków. Co się stało z tą 
wielką jeszcze przed kilku laty w 
Zagłębiu, PPS. A  wszystko to gdy 
im odebrano magistraty, kasy cho­
rych i posady poselskie?

Pewnie, chciałoby się znowu 
wrócić i znowu iść do sejmu, ażeby 
tam cicho siedzieć, ust nie otworzyć 
i brać... 1.400 zł. miesięcznie.

P. Cupiał był w sejmie od r. 1922 
— 1928. Sześć lat pary z gęby nie 
puścił ani na plenum, nie wysiano 
go do żadnej komisji boć przecież nie 
nadawał się do pracy ustawodaw­
czej. Jego koledzy sejmowi mówią, 
że p. Cupiał zabierał glos jedynie w 
bufecie sejmowym  przy dobrym o 
biedzie i to raz na miesiąc, gdy przy 
jeżdżał po djety poselskie, ho resztę 
czasu spędzał w swoich apartam en­
tach, które bezpłatnie zajm uje do 
dziś w biednym domu ludowym, w 
Dąbrowie razem z dopłatą 400 zł. 
miesięcznie za ideową pracę około 
administracji tego domu?

Hm. Także ideowy kandydat na' 
senatora, bo mu potrzeba jeszcze 
djet senatorskich 1.300 zł., inaczej 
się nie opłaci pracować dla dobra 
klasy robotniczej!!

Czy potrzeba mówić o trzecim i 
czwartym kandydacie z listy Cen­
trolewu. Słyszał kto kiedy o Teofilu 
Relu to N. P. Rowiec, członek partji, 
która nie istnieje w Zagłębiu od kil­
ku lat, o której słuch zaginął, ale 
dlaczego on nie ma być posłem z 
woli ludu? Słyszeli może wyborcy 
o p. M arjanie Kopce z Wyzwolenia. 
A ten, co za jeden?

0  takich kandydatach na posłów 
słyszy się jedynie na podwieczor- 
kach, gdy dla zabawienia gości urzą 
dza się zabawę towarzyską, która 
się nazywa „cenzurowanym”.

Przecież gdybyście wy, pp. kan­
dydaci centrolewu na posłów i sena 
torów, wystawili swoje nazwiska nie 
na liście 4-ch partji, ale gdybyście 
każdy na swój rachunek kandydowa 
li w jednomandatowych okręgach, to 
by pies z kulawą nogą na was nie 
stawiał, nie głosowaliby nawet za 
wami właśni szwagrowie i kumotra 
wie.

1 wy chcecie walczyć o praw a kia 
sy robotniczej w sejmie z marszał­
kiem Piłsudskim? Wy, co chowacie 
się za czerwono - zielonym sztanda­
rem -i myślicie że w jego cieniu nie 
dojrzą waszych małych figurek?

Puknijcie no się w czoło!...

RZEM IEŚLNICY, K UPCY  
i PRZEMYSŁOW CY 

w bloku bezpartyjnym .
Ukazała się odezwa ogólnopolskiego 

gospodarczego komitetu wyborczego 
mieszczaństwa, nawołująca rzemieślni­
ków, kupców i przemysłowców do głoso 
wania na listy bezpartyjnego bloku 
współpracy z rządem.

Mieszczaństwo polskie zainteresowi 
ne w naprawie ustroju państwa musi 
przyczynić się do zwycięstwa obozu 
marszałka Piłsudskiego i dlatego jedno 
litym frontem poprzeć obóz prorządo- 
wy w akcji wyborczej.

Pod odezwą podpisane jest prezyd 
jam i członkowie komitetu wykonaw­
czego ogólnopolskiego, gospodarczego 
komitetu wyborczego mieszczaństwa.



Sir. 4.

KRONIKA
k a l e n d a r z y k .

Dziś: Z aeharjasza
J'itro: L eonarda 
Wechód słońca 6.31 
Zachód „ 16.10

L istopad

Środa

Rewizje w lokalu ś u członków
stronnictwa narodowego w Sosnowcu.

S A D Ł O
W A R S Z A W A .

Środa, 5 listopada. . *
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. 1. 

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.10. Mn 
zyka z p ły t gramof. 13.10. Kom. mete­
or. Po kom. muzyka gramof. 15.00. Kom. 
gospod. 15.35. Kom. harcerski 15.50. Rad 
jokronika. 1G.15. Kw adrans dla n a j­
młodszych. „Dwaj drwsdrowie", 16.45. Mu 
zyka z p ły t gramof. 11.15. „O pismach 
Józefa Piłsudskiego". 17.45. Koncert 
ork P. R. 18.45. BoaagmitośeŁ 19.10. 
Skrzynka poczt roln. 19.25. Feljeton 
„Podróż bez pieniędzy". 19.40. Pras. 
dziennik radj. 20.00. Odczyt rządowy. 
20.15. Pogadanka muzyczna. 20.30. Kon 
cert międzynarodowy z Bukaresztu. 
V/ przerwie program  na dzień nast. i 
repertuar teatrów raiejsk. 22.00. Felie­
ton ,.Za kulisami... ełtamji". 22.15. P ły ­
ty  gramof. 22 30. Kom. meteor., polic., 
sport. 23.00. Transsa- z tea tru  „Morskie

K A T O W I C E .
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.10. Mu 
zyka z płyt gramof. B.10. Kom. mete­
or. z W arsz. 15.00. Kom. gospod. z W ar 
szawy. 15.20. Kom. Pslsk. Zw. Zrz. Gosp. 
Woj. Śl. oraz kom. T. P. 15.50. Radjokro 
nika z W arsz. 18.15. P rogram  dla naj- 
młodszy -h i dzieci star. 16,45. Koncert 
z płyt gramof. 17.15. O pismach Józefa 
Piłsudskiego transm. z W arsz. 17.45. 
Koncert z Warszawy. 18.45. Codzienny 
odcinek powieściowy. 19.00. Rozmaitos 
ci. 19.15. Kom. sport. 19.25. Feljeton z 
W arszawy 18.40. Pras. dziennik radj. z 
Warsz. 20.00. Odczyt rządowy z W ar­
szawy. 20.15. Pogadanka muz. z W arsz. 
20.30. Koncert m M zynarodow y z -B u ­
dapesztu. 22.00. Feljeton z W arszawy. 
22.15. Koncert z p ły t gramof. 22.30. 
Kom. meteor, z W arszawy i program  
na dzień nast.. 23.00. Skrzynka pocztowa 
w jqzyku frane.

TEATR M IE JSK I W SOSNOWCU.
Środa, dn. 5 bm. o godz. 8.15 wieęz. 

w Dąbrowie (sala kina „Kometa" „Mfy 
narz i jego córka".

Początek o g. 8 w. , . .
B ilety  nabywać można wcześniej u 

W-go Czechowicza
O gólna.

(o) W ażna konferencja węglowa. 
Dnia 13 listopada odbędzie się w min. 
pracy i opieki społ. konferencja w spra 
wie całokształtu spraw  węglowych na 
terenie międzynarodowym. W  konferen 
eji wezmą udział prgeckstawici&le min. 
przemysłu i handlu, rady  zjazdu przem- 
górniczych i związku pracodawców gor 
niczo - hutniczych z Górnego Śląska 

Na konferencji omawiane będą pro 
bierny weglowe krajowe, system prac 
w kopalniach polskich, itd. Konferencja 
m a ponadto ustalić program  dla mię­
dzynarodowej konferencji, k tóra odbę­
dzie się w czerwcu 1931 r.

W czoraj w godzinach wieczoro­
wych dokonano rewizji w lokalu 
stronnictwa narodowego przy uL 
K ołłątaja w Sosnowcu.

W ynik rewizji
był nieoczekiwany.

W ręce policji wpadły całe masy 
odezw i ulotek, z których większość 
w swoim czasie

uległa konfiskacie.
Jednocześnie przeprowadzona 

została rewizja w mieszkaniu pry- 
watnem znanego działacza endec­
kiego, byłego komisarza polieji 

Konstantego Strzeleckiego.
I  tu  policja zabrała większe ilo­

ści odezw, które uprzednio były 
skonfiskowane. Tego rodzaju „ma- 
te rja łu“ policja zabrała trzy  worki.

P rzy  tej okazji policja zabrała 
p. Strzeleckiemu

dwa rewolwery, kilkaset naboi 
i kilka futerałów  na broń.

Skonfiskowane przez policję o- 
dezwy, ulotki, korespondencję i 
broń przewieziono do kom isarjatu 
policji.

Spraw a zostanie skierowana do 
prokuratora.

Rewizje te wywołały wśród dzia 
łaczów endeckich

zrozumiałą konsternację.

Rzemieślnicy i drobni kupcy żydowscy
w Zagłębiu 

za rządem marsz. Piłsudskiego.
Onegdaj w sali luna „Momus“ 

na  Pogoni odbył się wiec zorganizo­
wany przez żydowski blok wybor­
czy współpracy z rządem, pod prze 
wodnictwem p. Posłusznego, sekre­
tarzował A. Hampel, w którym 
wzięło udział około 500 osób. Aseso? 
rowki i pp.: Oliner, Opatowski, Bro­
da, Kestenberg, Rajs, Bajtner, Lit- 
manowicz i Zaks.

Na wiecu przemawiali pp.: — 
A. Hampel, Posłuszny, Oliner, dr. 
Rotstein, Opatowski, Zielonka, P a  
ryser i Fik s z taj n.

W szyscy mówcy zaznaczali, że 
w ciągu jedenastu la t Niepodległo­
ści karmiono społeczeństwo demago 
g ją 1 partyjnictw em  i dopiero rzą­
dy marsz. Piłsudskiego zajęły się 
zagadnieniami gospodar czerni, a
zwrot na lepsze zaznaczył się od 
1926 roku.

Zebrani żydzi rzemieślnicy i drob 
n i kupcy uchwalili wysłać depesze 
hołdownicze do prezydenta. Rzeczy­
pospolitej. marsz. Piłsudskiego i 
płk. Sławka, treści następującej:

„Zebrani w dniu 3-II na wiecu 
w Sosnowcu-Pogoni rzemieślnicy i 
drobni kupcy żydowscy składają Gi 
najdostojniejszy panie prezydencie, 
jako głowie państw a polskiego wy­
razy ezei i hołdu".

.Zebrani 3-II n a  wiecu w So- 
snoweu-Pogoni rzemieślnicy i drob­
ni kupcy żydowscy składają Ci, pa­
nie m arszałku i opiekunie odrodzo­
nego państwa polskiego, jako pierw 
szemu obywatelowi Rzeczypospoli­
tej, wyrazy czci ihołdu".
Trzecią depeszę wysłano do płk. 

Sławka z wyrazami uznania i po­
dziękowania za usilną akcję wspie 
rającą słuszne i o-wocne dążenia i 
poczynani a rządu marsz. Piłsud­
skiego.

Na zakończenie zebrani uchwali­
li jednogłośnie następującą rezolu­
cję:

„Rzemieślnicy i drobni kupsy ży 
dowsey m iasta Sosnowca, zebrani w 
liczbie 500 osób na wiecu w kinie 
Momus" na Pogoni, dnia 3-II w y­
słuchawszy rzeczowych przemó­
wień mówców, uchw alają jednogłos 
nie w dniu wyborów do sejm u 16 
listopada i 23 listopada do senatu, 
poprzeć w całej rozciągłości listę 
nr.* 1, na czele której stoi budowni­
czy Polski pierwszy marszałek wol 
nej Rzeczypospolitej, .Józef P iłsud 
ski, którego celem jest dobrobyt 
■wszystkich obywateli i potęga p ań ­
stw a polskiego, którego jesteśmy 
w iernym i obywatelami. Stajem y 
więc jak  jeden mąż do głosowania 
na listę nr 1.“.
Zebrani rozeszli się, wznosząc 

okrzyki na cześć prezydenta i mar­
szałka Piłsudskiego.

Kil EM z ę b ó w  „T L E l ‘6 je s t  bez 
m y d ł a .

Z Kiele.
(k) Budowa mostu na Słowika ped 

Kielcami. Prowadzone od dłuższego 
czasu prace nad budową mostu żeł-be- 
tonowego na Słowiku pod Kielcami, 
dobiegają końca, tak -ż e  wkrófee nale­
ży się spodziewać otwarcia.

Będzie to  drugi z kolei most, odpo­
wiadający rozm iaram i mostowi 
romskiego" ń a  Gedzynie, na drodze na 
św. Krzyż.

Nadmienić należy, że w tych  dniach 
zostanie wykończonych kilka m niej­
szych mostów żel-betonowyeh n a  te­
renie pow iatu kieleckiego.

Budowa tych mostów zmniejszy w 
znacznym stopniu dotychczasowe wy­
datki na  konserwację mostów drewnia 
nyeh, które spełniały swą rolę do. wios 
ny bieżącego roku.

(k) Festival literacki. Dnia 7 b. m. 
o godz. 8 i pół wiecz. odbędzie się w 
teatrze polskim w Kielcach festrva! 
łiteraeko-artystyczny pod ciekawym ty 
tułem „Kobieta szuka mężczyzny — 
mężczyzna szuka kobiety". Impreza ta, 
zainicjowana w Łodzi, odwiedziła już 
szereg m iast w Polsce, ciesząc się wszę 
dzie wielkiem powodzeniem. Bierze w 
n iej udział szereg wybitnyełi artystek 
teatrów  m iejskich w Łodzi, dziennika­
rzy i literatów. W  pogodny, nieiraso 
bliwy sposób oświetlą nam  oni wza­
jem ny stosunek kobiety i  mężczyzny 
opierając się na takieh „autorytetach" 
w te j sprawie jak  P ittig rilli, Deeobra, 
Boy i inni. Jednem słowem — będzk 
to wieczór wykwintnego, subtelnego 
h u m o ru ,' tego humoru, którego brak  
tak  daje się nam  obecnie odczuwać. _ 

Przedsprzedaż odbywa się w kasie 
tea tru  polskiego w Kielcach.

(k) O opal dla na.fhi ednię jsz y c U. 
Zima się zbliża, a szereg najb iedniej­
szych rodzin w Kielcach drży już z 
zimna w swyeh lepiankach na przed­
mieściach bądź też w snterynach.

Dawniej o tej upośledzonej kaście 
ludzi m yślał m agistrat, a dziś, jak  Icrą 
żą pogłoski, o sprawie tej, n ie  może 
być mowy, bo i skąd brać pieniądze, 
gdy w kasie m iejskiej pustki?

Apelujem y przeto do ofiarnego spo­
łeczeństwa naszego grodu, aby nie za­
pominało o tych nieszczęśliwcach, któ­
rym  bieda w oczy zagląda.

O fiary składać można w naszej re­
dakcji lub też w wydziale opieki w 
m agistracie. . .

Niechaj apel nasz nie m inie hea 
echa.

(k) Nauczycielstwo po w. P  mężow­
skiego na flotę narodową. Na zwołanej 
przez inspektora szkolnego w Pińczo­
wie konferencji nauczycielstwa szkol 
powszechnych powiatu pińczowskiego 
uchwaliło zapisać się grem jalnie na 
członków kom itetu floty narodowej 
stworzyć samodzielne koło nauczyciel­
skie K. F. N. W ybrano zarząd w oso­
bach: Leona Janiszewskiego, inspekto 
ra  szkolnego, p. M arji Nowakowskiej, 
kierowniczki szkoły powszechnej żeń­
skiej i p. Wojciecha Chata, kierów n; a a 
szkoły męskiej. — Zebrani wyrazili go 
rący protest przeciwko prowokacyj 
nym mowom min. Treviranusa. Rów­
nież nauczycielstwo powiatu pmczow 
skiego tworzy samodzielne koło L. 1. 
P. P., które od 1 stycznia b. r. wpłaciło 
do powiatowego komitetu L. O. P. P. 
1510 zł. Zarząd koła L. O. P.. P. stano- 
wi-Ą: p. W ładysław Świderski^ zastQpca 
inspektora szkolneg-o, p. M arja Nowa* 
kowska i p. Wojciech Chat.

ntmm
MONTE CHRISTO.*-
453.

Więzienie to —■ rozpoczął o- 
powiadanie strażnik zajmował 
przed la ty  pewien przestępca nad 
wszelki w yraz niebezpieczny. Nie­
bezpieczny nietylko ze względu na o- 
gromną siłę fizyczną jaką rozporzą­
dzał, lecz zwłaszcza, iż jego umysł 
był nad wszelki wyraz ruchliwy, 
pełen naj rozmaitszych podstępów, 
W  tym samym czasie był w tych lo­
chach więziony jeszcze inny więzień 
niemniej niebezpieczny, w arjat; 
miał to być zresztą człowiek bardzo, 
po za swem szaleństwem, dobry; 
był księdzem.

— Więc to był w arja t — odez­
wał się Monte Christo — czemże się 
ujawniało to jego warjaetwo?

— Ofiarowywał każdemu mil jo ­
ny, za wolność.

Monte Christo wzniósł oczy ku 
aiebu, lecz go nie dojrzał. Kamień 
ae sklepienie odzielało go od nie­
bieskiego przestworza.

Pomyślał wtedy, iż niemniej 
ciężką i grubą zasłonę mieli na o- 
czach ci, którzy słowom opata F a rji 
nie dawali wiary.

— Więźniom z różnych cel wol­
no się było widywać ae sobą za­

pewne? — zapytał z udaną naiw­
nością Monte Christo.

 Broń Boże!... Przeciwnie, by­
ło to właśnie wzbronione jaknajsu- 
rowiej, lecz ci dwaj więźniowie 
drwili sobie z rozkazów i wykopali 
podziemną gałerję pomiędzy swemi 
celami. Twórcą pomysłu był ów 
młody więzień, rzecz prosta, był on 
nietylko bardzo silny bowiem, ale 
i nadzwyczajnie sprytny, rzutki i 
przedsiębiorczy, gdy biedny ksiądz, 
wprost przeciwnie — był stary, sła­
by i nad wszelki wyraz niezaradny. 
A zresztą — to był w arjat przecież, 
idjota, nie zdolen do przeprowadzę 
nia konsekwentnego żadnej swej 
myśli.

— O ślepi! — szepnął Monte 
Christo.

— Otóż tunel, łączący te dwie 
cele — ciągnął dalej dozorca — prze

odgadnąć nie zdołał. Gdy się to 
stało, więźniowie ci byli, oczywiście 
w porozumieniu ze sobą. Jak  długo 
to trwało? — nie wiadomo. P rzy ­
szedł jednak dzień, w którym wszy­
stko się wydało; zaś siało się to za 
przyczyną śmierci opata. Niech pan 
zgadnie, jak  postąpił wtedy młod­
szy z więźniów? — zapytał dozorca 
przerywając swe 'powiadanie.

— Nie zgadnę"— odoawiedział 
Monte Christo.

— Wziął ciało zmarłego, prze­
niósł je do swej celi i ułożył na 
swem łóżku twarzą do ściany, sam 
zaś wrócił do celi opata, otwór zało­
żył starannie kamieniami, a następ 
nie zajął miejsce w worku, który tu 
taj trumnę zastępuje. Co pan po­
wiesz na czyn tak szalony?

Monte Christo na pytanie to od 
powiedział milczeniem: przymknął
oczy, przeżywając powtórnie wszysi 
kie zdarzenia, jakie w tych pam ięt­
nych chwilach miały miejsce.

Odźwierny mówił dalej:
— Więzień robił tak w nadziei, 

iż go z więziennej celi przeniosą do 
jakiegoś domu przedpogrzebowego i 
tam na noc zostawią, a wtedy wydo 
stanie się on z kaplicy, rzuci do mo 
rza i tym sposobem ucieknie.

Na nieszczęście, inne były zwy­
czaje w więzieniu twierdzy If, które 
wszystkie te zamiary w niwecz obró 
eiły.

Umarłych tu taj me grzebano, _ i 
nie odprawiono przy ich ciałach żad 
nyeh modłów; poprostu wynosiło 
gię zmarłych z celi i — po przywią­
zaniu im trzydziesto funtowej kuli 
do nóg — rzucono ze skał do morza.

Tak się i w tym wypadku stało, 
śmiałka rzucono do morza z najwyż 
szego punktu murów.

Nazajutrz ciało opata znaleziono 
w celi młodszego więźnia i tym spo 
sobem cała tajemnice ujawniono.

gdyż i grabarze się w te d y  przyznali, 
o czem poprzednio milczeć woleli, iż 
w chwili, gdy worek rzucono w po­
wietrze, usłyszeli przerażający 
krzyk, stłumiony przez fale morza, 
w którem znikł worek wraz z ciałem.

Monte Christo z zapartym  odde­
chem słuchał opowiadania tego; 
pot zimny spływał mu po czole.

-— Czy żadna wieść nie doszła 
was potem o tym więźniu?. — zapy­
tał po chwili

— A jakaż wieść dojść by mo­
gła? Przecież on, padając z takiej 
wysokości, musiał się zabić na miej 
BCU.

— Jakżeż się nazywał ten niesz­
częśliwy ?

 Nie było to nikomu wiadome..
Nawet w  więziennych księgach nie 
było zamieszczone jego nazwisko, ti 
gurował w nich bowiem jako łSr. 
34-ty tylko.

— Villeforcie!... Yilleforcie!.. — 
szepnął przejmującym pełnym gro­
zy głosem Monte Christo, -— musia 
łeś się mnie obawiać najwidoczniej, 
jeżeli chciałeś zetrzeć nawet ślad me 
go imienia!

c. d. n.



/ (k) Tj u licy  M ickiewicza. W  tych
Jdnififm a a  n licy  M ickiewicza zostały  
‘posafesiia  drzew ka. J e s t  to części owa 
try iroaam e p ro g ram u  m a g is tra tu  o z& 
«T2&vn<snm ul i o.

Spodziewać się należy, że inne ulice 
lestaysią rów nież do tego zaszczytu.
.. Groch o ścianę™ N iejednokro tn ie 
3uż zab iera liśm y głos na łam ach n a ­
szego p ism a o „pom niku niew oli" 
(cerkw i praw osław nej), k tórego istnie-, 
m e  je s t bolączką naszego g rodc.

Odpowiedzi do obecnej chw ili niem a 
i  najpraw dopodobniej nie będzie. Tym  
Czasem przechodnie są narażen i na nie 
bezpieczeństwo, grożące im  każdej 
chw ili. W  czasie n iepogody całe p ła ty  
ty n k u  p a d a ją  n a  chodnik.

Jeśli więc w te j chw ili n ie  może 
byc m ow y o rozbiórce cerkwi, to w ta 
k im  razie należy niezwłocznie p rz y s tą ­
p ić do zabezpieczenia, względnie całko 
p itego , zagrodzenia przejścia, tem bar- 
dziej że tą  d rogą w godzinach p o ran ­
nych dąży setk i dzieci do szkół.

Może wreszcie groch  p rzy lgn ie  do 
ściany...

(k) Gdzie pó jść  wieczorem? K ino 
„C zw artak" — K ró l królów . K ino „Pa- 
j acc‘ —_ A tam an  zielonej b rygady . 
K ino „U nion" — N iepo trzebny  człowiek

% Sosnowca-
PO ŚW IĘC EK 1E SZTA N D A RU  K LU- 
B L  „ £ & P DZIEŻY ™ - m a r s z . p i ł . 

SU D SK IEG O  W  SOSNOW CU
r>.» m łodzieży im. m arszałka
Pusiidsk iego  w Sosnowcu (W arszaw ska 
fii) obchodzie będzie w dn iu  9 t  j. w 
niedzielę uroczystość pośw ięcenia sztan  
daru .

P ro g ra m  uroczystości zapow iada: g. 
11 ran o  nabożeństw o i poświęcenie 
S ztandaru  w  kościółku N ajśw . Serca J e  
ZU30Wego w  Sosnowcu; złożenia w ieńca 

Sna płycie nieznanego żołnierza; okolica 
nosciowa przem ów ienia; w bijan ie
gwoździ i  w pisyw anie się do złotej 
księga w ieczystej; o godz. 7 wieez. w 
sa li k lubu  uroczysta  ak ad em ja  połą­
czona z obchodem setnej rocznicy po ­
w sta n ia  listopadow ego, 10-letn iej rocz­
nicy  zw ycięstw a nad  bolszew ikam i oraz 
z d w u le tn ią  rocznicą is tn ien ia  k lubu , 
'7  ef a s '°  akadem ji zostaną wręczone 
dyplom y pierw szym  członkom  honoro- 
iwym klubu.

O godz. 9 wiecz. bank ie t w salach  
Ł a s a  dla  zaproszonych gości.

Godność rodziców chrzestnych  ra ­
czyli p rzy jąć : m arszałkow a Al. P iłsu d ­
ska, pułkow nik W. Sławek, starośc ina  
E. B orow a, dyrek torow a K. M azurowa, 
dyr. J .  Cholewicka, w ojew oda J . p a -  
ciorkbw ski, s ta ro s ta  J . B oxa i dr. J . 
M arczyński.

P o n ad to  godność honorow ych rodzi- 
jców chrzestnych  p rzy ję ło  k ilkadziesią t 
■osób z Zagłębia.

*  *  *

K lub  m łodzieży_im. m arsza łka  P ił­
sudskiego w Pogoni, z okazji uroczysto 
sei pośw ięcenia sz tan d aru  przez klub 
m łodzieży im. m arsz. P iłsudsk iego  w 
Sosnowcu ul. W arszaw ska 22, zwołuje 
Jia dsień 6 lis topada  r . b. do lokalu  
p rzy  ul. Czeladzkiej 26 o godz 7.39 
wlecz. zeferaale członków, klubu.

Podziękowanie.
W szystkim , którzy oddali ostatnią posługę, w  odprowadzeniu  

drogich nam zw łok

ś. p. Franciszka Kęska

(s) Z łośc i ie wieńców. W  d n iu  w szyst 
k ich  św iętych b. r. ja k  rokrocznie, t r a ­
dycyjnym  zwyczajem  p rzy b y ły  delega 
ćje  pow stańców  śląsk ich  ze sz tan d a ra ­
m i do Sosnowca ■— na czele z ks. S iw ­
kiem  i d-eą baonu IV  pp. Szpillą. Po w y 
s łuchan iu  m szy św iętej, udano się na 
cm entarz, gdzie złożono w ieńce i obsa­
dzono w artę  p rzy  kap licy  bohaterów .

P rzy  sin ie jazem  podajem y do wiado 
mości, że w Sosnowcu został założony 
p lu to n  m łodzieży P . W . powstańców, 
pod dowództwem p. R. K w asa z siedzi­
bą n a  W aw elu (Sem inarjum ). Z apisy  
n a  członków — w tork i i  soboty  od godz. 
18 — 21.

(s) E gzam iny  w szkole powszechnej,
W  sobotę 8 b. m. w szkole powszechnej 
N r. 7 w P ogoni odbędą się egzam iny 
nadzw yczajne d la tych , k tó rzy  p rag n ą  
o trzym ać św iadectw o z ukończenia 
szkoły powszechnej. Początek  egza­
m inu  o godz. 8 rano. O p ła ta  za egza­
m in w ynosi 20 zł.

(s) Odłożenie w iecu robotniczego, 
zo rg asissw aaeg o  prze*?. BB. P ro je k to ­
w any s s  w czoraj w iec przy  W alcow ni 
h r. R en ard a  nie odbył się z powodu 
n is  p rzybycia  prelegentów .

W iec ten  jed n ak  odbędzie się w  n a j 
bliższych dniach.

(s) Z atrzym any. W czoraj za trzym a­
n y  został Teodor K unszty ła , 1. 24, m ie­
szkaniec Lub aa, pow. brzozowskiego. 
K u sz ty ła  by ł poszukiw any p rzez sąd 
pow iatow y w Sykow ie, za dokonanie 
szeregu kradzieży.

P rz y  osobistej rew izji odebrano od 
K u ss ty ły  rew olw er „P arabe llum " nr. 
1132.

(s) O fiary. Z pow odu odnalezienia! 
zgubionej pen sji przez robo tn ika  cen­
tra ln e j sk ładnicy  P . K. Cd. w  Sosnow 
cu, urzędnicy  b u eh a lte rji aptecznej ze­
b rane  13 zł., n a  częściowe pokrycie 
pensji robotn ika, w płacili do L. M. K. 
na  rzecz łodzi podw odnej „Odpowiedź 
T reyiraausow i".

(s) R ep e rtu a r kin. K ino „Zagłębie" 
I. „Na zachód od Z anzibaru". I I . „W al­
ka  o złoty róg‘ .

„Pałace" — „po zachodzie słońca".
„W awel" — I. „P iekło m iłości". IL  

Jsajdrainicza isec".

na miejsce wiecznego spoczynku, a w  szczególności ks. prałatowi w  
Strzemieszycach, oraz wikaremu i ks. prob. Stradowskem u 
w Maczkach, związk. restauratorów w  Sosnowcu, związk. kupców 
w  Kazimierzu, składają serdeczne „Bóg Zapłać" pozostali w  
głębokim smutku

Zona, dzieci i rodzina.

Pod holami samochodów.
Wczoraj około godz. 1.30 popoł. 

na ul. 3-go m aja w Sosnowcu, wy­
darzył się nieszczęśliwy wypadek 
Bamochodowy, któremu uległ woźny 
m agistratu Sosnowca. Władysław 
Chachulski.

Chachulski w czasie przechodze­
nia przez jezdnię, został silnie ude­
rzony przez nadjeżdżające auto w 
hok, wskutek czego naw znak upadł 
na chłodnicę, a  z niej spadł na jez­
dnię, uderzając silnie głową o bruk.

Auto zatrzymano i rzucono się 
na pomoc Chacłiułskiemu, który bez 
przytom ny leżał na jezdni, a z nosa 
sączyła mu się struga krwi.

Chaehulskiego w stanie nieprzy 
tomnym odniesiono do pobliskiego 
am bulatorjum kolejowego, gdzie u- 
dzieiono mu natychmiastowej po­
mocy lekarskiej, następnie w stanie 
bardzo ciężkim odwieziono go do

szpitala miejskiego.
Lekarz ordynujący orzekł, że 

Chachulski prawdopodobnie uległ 
pęknięciu czaszki.

Autem kierował Zenon Biela, 
zam. przy ul. F lorjańskiej nr. 20 
w  Sosnowcu, którego zatrzymano.

D rugi podobny wypadek samo­
chodowy wydarzył się na Piaskach, 
obok kościoła.

Pod koła przejeżdżającego sa­
mochodu -wpadła Ceeylja Szewczyk, 
la t 12, zam. przy ul. Betonowej 
nr. 15. na kol. Piaski.

Szewezykówna doznała silnego 
obrażenia głowy i w stanie ciężkim 
przewieziono ją  do miejscowego am 
bulatorjum , a stam tąd do szpitala.

Autem kierował inż. Antoni Ju r- 
ezyński, 1. 43, zam. w Sosnowcu, 
przy ul. Nowej nr. 18.

Uroczystości 11-go listopada w Będzinie
W  sa li s ta ro s tw a  odbyło się  zebra­

n ie  zaproszonych p rzedstaw icieli m iej 
soowych in s ty tu cy j i  o rg an izacy j, na  
k tó rem  zorganizow ano kom itet wyko­
naw czy obchodu dziesięciolecia zwy­
cięskiego odparc ia  n a jazd u  R osji so­
w ieckiej i  u roczystości ii-g o  listopada.

Do p rezyd jum  k o m ite tu  m iejskiego 
weszli pp.. dr. B ron isław  Jarzębow ski 
(przewodniczący), dr. Tadeusz B ary lsk i 
(zastępca przewodniczącego), A ntoni 
K isy ń sk i (sekretarz), dyrek to row a M i- 
r  Ja  K osihow ictow a (przew odnicząca 
sekcji p ropagandy), inż. M ieczysław  
Ł aub itz  (przew odniczący sekcji tech ­
nicznej), nacKelaik R om uald  K am iń sk i 
(przewoduicr-acy sekcji finansow ej) i 
inż. L udw ik K am iń sk i (przew odniczący 
sekc ji im prez a rty sty czn y ch  i soorto- 
wyeh).

Poszczególne sekcjo odbyły  szereg 
zeb rań  i  opracow ały szczegółowy p ro ­
g ram  uroczystości.

U roczystość obchodu odbędzie się da  
11 listopada.

P ro g ra m  1 części przed południem  
odbędzie się  w siedzibie w ładz pow ia­
tow ych t  j .  ¥  Będzinie, p ro g ram  2 czę­
ści odbędzie się wieczorem  w  Sosnowcu.

U roczystość p o ran n a  w  B ędzinie w 
dniu  11-go lis topada zapow iada: nabo­
żeństwo w kościele p a ra f ja ln y m  o g. 
9.30 i defiladę: w ojska, policji, przyspo-

Manifestacyjny pogrzeb
sedickisqti w

W  pogrzebie wzięły udział liczne 
rzesze miejscowego społeczeństwa i 
delegacje: Federacji Z. O. O., związ 
ku strzeleckiego, powiatowego za­
rządu B. B. W. R. z Zawiercia, zw. 
inwalidów, zw. rezerwistów i b. 
wojskowych i t. d.

Onegdaj odbył się m anifestacyj­
ny  pogrzeb ofiary m ordu politycz­
nego w Koziegłowach, ś. p. M arja- 
na Perugi, zabitego przez endec­
kiego party jn ika  Ja n a  Stodełkiewi- 
eza.

Przed trum ną niesiono wieńce, z 
których wyróżniał się wieniec B. B. 
W. R. z napisem: „Ofiara ohydnego 
mordu politycznego :— powiatowy 
komitet B. B. W. R. w Zawierciu”.

Po odprawieniu modłów w ko­
ściele, kondukt ruszył na  cmentarz, 
gdzie przemawiali: 'kmdt. pow. zw. 
strzeleckiego p. Stosik i p. Świstek.

.W czasie opuszczania trum ny

sobienia w ojskowego i w ychow ania f i­
zycznego, 3okoła, cechów oraz o rgan iza  
cyj społecznych.

N iezależnie od wyżej w spom nianych 
uroczystości, m iejscow y kom itet zapo­
w iada  n astęp u jący  p ro g ram :

W  niedzielę dn ia  11 lis topada sp rze ­
daż znaczka n a  dochód sierocińca im ie­
n ia  m arszałka  J . P iłsudsk iego  w po­
wiecie będzińskim  i kw esta p rzy  sto li­
kach w kinach.

W  dn iu  10 lis topada o godz. 18 cap­
strzyk , u dzia ł b io rą : wojsko, związek 
strzeleck i, s traż  ogniow a i t. d. W y­
m arsz  z koszar 23 p. a. p. następn ie  u li­
cam i M ałachow skiego, Sączęwską, K o ł­
łą ta ja , M ałachow skiego, dookoła p lacu  
3 m aja , ul. Potockiego i M odrzejew ską 
do koszar, gdzie n a s tą p i rozw iązanie.

O godz. 19.30 przedstaw ienia  te a tra l­
ne d la  garn izonu  23 p. a. p. n a  Górze 
Zam kowej.

O degraną  zostanie przez zespół a r ty ­
stów  te a tru  sosnow ieckiego sz tu k a  pod 
ty tu łem  „W ierna K ochanka".

W  dn iu  11 listopada, w godzinach' 
popołudniow ych, odbędzie się w yśw ie­
tlan ie  obrazów w k in ie  „Nowości" dla 
w ojska o godz. 14-ej d la  m łodzieży szkół 
pow szechnych o godz. 16-ej.

O godz. 16-ej w kinie „C apital" ul. 
P iłsudsk iego  odbędzie się uroczysta a- 
kadem ja.

oiiarf mordu partyjnika
Koziegłowach
do grobu zebrani odśpiewali „Rotę" 
i „Spij kolego w ciemnym grobie”.-

W zruszającym był moment, kie 
dy m atka zabitego, szlochając rze­
kła:

„Ty synu zabity zostałeś za 
w iarę i państwo przez bogacza ze 
stronnictw a „narodowego”. Będę 
się modliła o taką śmierć dla zbrod­
niarza”.

•  *  *

Po pogrzebie, przed cmentarzem, 
w obecności rodziny zamordowane­
go i uczestników pogrzebu odbył 
się apel strzelecki.

Do strzelców przemawiali: kmdt. 
Stosik i sekretarz federacji P . Z.

Uchwalona została rezolucja, po 
tępiąjąea mord i w zywająca władze 
do zabezpieczenia bytu matce i żo­
nie zabitego na m ajątku mordercy. 
O. O., p. Sawicki

Histarja dwuch wspólników z Sosnowca,
Onegdaj przez policję zatrzym a­

ny  został, znany na terenie Zagłębia 
w sferach kupieckich i przemysło­
wych, kupiec i współwłaściciel skła 
du „Rewja”, przy ul. Modrzejew­
skiej w Sosnowcu, H enryk Oksen- 
hendler, zam. w Sosnowcu, przy 
ul. K ołłą taja  nr. 6.

Oksenhen .iier oskarżony jest o 
przywłaszczenie 5.400 dolarów Tzrao 
la Kamienia, zam. w Łodzi. Oksen- 
hendler i K am ień byli cichymi

wspólnikami. P rzy  jednej z tranzak’ 
cyj handlowych otrzym ane od K a­
mienia 5.400 doi. Oksenhendler przy 
wiaszezył sobie.

Sprawa oparła się początkowo o 
rabina, lecz bezskutecznie.

Kamień nie mogąc doczekać się 
zwrotu pieniędzy oddał sprawę w 
ręce prokuratora.

Oksenhendler został zatrzym any 
i dziś przekazany zostanie do dyspo 
zycji sędziego śledczego.

SM U TEK  P . G RAJCA RA I  S-K I 
złagodzi! sąd. ekręgowy w Sosnowca

Wielki rwetes powstał w firm ie 
„G rajcar i ska” (Sosnowiec, Modrzę 
jowska) — ruchliwym interesie „za 
gotówkę i na ra ty ”...

W  powietrzu w isiała burza, 
P ryneypał rzucał się w bezsilnej 
wściekłości, w kącie ronił łzy nie­
szczęsny „łapacz”.

W  stosie bowiem weksli znalezio 
no pięć fałszywych.

Pomysłowymi oszustami, których 
„łapacz” nieopatrznie wciągnął do 
sklepu, byli ślązacy: Paweł Kocu­
ra, ła t 42 i G ertruda Pietrykowska, 
ła t 35, oboje z Szopienic.

Losy ich rozstrzygał wczoraj 
sąd okręgowy w Sosnowcu.

W yrok opiewa po 3 miesiące na 
głowę.

Z Czeladzi,
 ̂(c) Z kom itetu  ofoehodu N ie p o d le g li 

śei. Z aw iązał się kom itet m iejsk i, ce­
lem  _ uczczeni a obchodu 11-ej rocznicy 
is tn ie n ia  Polaki. U roczystość ta  odbę­
dzie się w niedzielę, dn. 9 lis topada we­
d łu g  następu jącego  p rog ram u:

O godz. 9 ran o  zb ió rka  w szystkich 
o rg aa isacy j, obok pom nika poległych. 
U staw ienie w arty  honorow ej przy  pom­
n ik u  i w ym arsz do kościoła na  uroczy­
sto nabożeństwo.

Po nabożeństw ie w sa li k in a  „Cza­
ry "  stfbędzis się uroczysta  akadem ja.

Z D ąbrow y. 
RAŻONY PRĄ D EM  PO N IÓ SŁ 

ŚM IERĆ NA M IE JSC U .
W czoraj na kopalni „Paryż” w 

Dąbrowie zdarzył się tragiczny wy 
padek, w którym  poniósł śmierć 
W incenty Paździor, zamieszkały 
przy ul. Traktowej 6 n a  Ksawerze.

W incenty Paździor, będąc za­
trudnionym  przy maszynie elek­
trycznej, dosunął się prawdopodob­
nie za blisko do głównych przewo­
dów elektrycznych i poniósł śmierć 
na miejscu, rażony prądem.

Paździor osierocił żonę i czwo­
ro drobnych dzieci.

2  Z aw ierc ia .
(z) U ehw als eeehu szewców i  g a r­

barzy  w K rssasłew ie. Z okazji św ięta 
św. K ry sp in a , zebran i członkow ie ce­
chu  sseweów i g a rb a rzy  w K rom ołow ie 
pow. zaw ierckiego, po p rzy jęc iu  do 
wiadom ości p ism a izby rzem ieślniczej 
w K ielcach, jednogłośn ie  ośw iadczają 
się z?, w spółpracą z rządem  m arsza łka  
Pińswdskisgr® i w dniach : 16 listopada 
i  2? listopada 1930 r. s tan ąć  przy  u rn ach  
w ybw czych, w raz ze swojem i ro d z in a­
m i, oddając swe głosy na  lis tę  nr. 1„ 
n a  k tó re j czeie w idnieje nazw isko m ar­
szałka Józefa  P iłsudsk iego , w ielkiego i 
niezłom nego budow niczego naszego 
p ań stw a  polskiego.

Niech żyje m arszałek  Józef P iłsu d ­
ski, budow niczy silnego i m ocarstw o­
w ej*  państw a  polskiego!

S ta rszy  cechu: F ranciszek  H am er- 
lik. S ek re ta rz : A leksander D ziurskL

Z Myszkowa..
(m) Przym usow e lądow anie sam olo­

tu  pasażerskiego. W czoraj o godz. 1-oj 
popoł. n a  polach m a ją tk u  M ijaczów, 
obok szp ita la  pow iatow ego w ylądow ał 
przym usow o sam olot pasażersk i „Jun- 
kiera", 7 powodu pęknięcia ru rk i od oli 
wy, zdążający  z W arszaw y do K atow ic, 
p ilo tow any przez p ilo ta  B erg iela . P a ­
sażerow ie w yszli bez szw anku.

(m) K radzież. P o ste ru n ek  polic ji w 
M yszkowie, w czasie pa tro lo w an ia  rejo 
n u  przypadkow o znalazł u  J a n a  Bo­
rów ki w Nowej W si, gm iny  Ż ark i dwa 
koła od wozu. B orów ka p rzyznał .się, 
że k u p ił jo od W ojciecha P e łk i z Po- 
łom ji, k tóre  u k ra d ł u w ójta  gm iny  Żar­
k i p. Leopolda G rabow skiego. K oła  
zwrócono w łaścicielow i, a  spraw ę k ra ­
dzieży przekazano sądowi.

(m)Z kom ite tu  uroczystości odpar­
c ia  bolszewików. Z przyczyn od kom i­
te tu  n iezależnych uroczystość obchodu 
odparcia  bolszewików i odsłonięcia 
pom nika odbędzie się nie 11-go, a  9-go 
b. m.

Z O lkusza.
_ (ol) K om ite ty  przedw yborcze w po­

w iecie olkuskim . W  P ilicy  zaw iązał się 
ko m ite t przedw yborczy kobiet BBW R, 
sk ład a jący  się z n astęp u jący ch  pań: 
M. Czyżewska — przew odnicząca: Drąż 
kiewiczowa — zastępczyni: K ubiczko- 
w a — sek re ta rk a ; Stróżecka — sk a r­
bniczka; K . Łagow a. M. Ogonkowa,_ So 
bocińska i K ornobisow a — członkinie 
zarządu. Również zaw iązał jsę  kom itet 
przedw yborczy w O grodzieńcu. w skład 
którego weszły panie: M. Szym ańska— 
przew odnicząca; M. P iókow ska — sekre 
ta rk a ; .1. C upiał — skarbn iczka i  prze 
wodnioząca sekcji p ropagandow ej p. 
Józefa  Gajek.

Pozatem  zorganizow ane zostały  ko­
m ite ty  w W olbrom iu, Chechle, Nowej— 
W si, Żelazku, R odakach, Kosmołowie, 
Giebla i innych  m iejscow ościach powia 
tu .

K om ite ty  te  pow stały  dzięki n ie­
strudzonej p racy  p. Jad w ig i W itczyń 
skiej, czosk im  zarządu  „Strzelca" ol 
kuskiego.
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3 MINUTY OD DW ORCA.

Kierownictwom E, STAŁOWSKA
Jedyny w Poisce zakiad, który posiada tego  rodzaju aparaturę. 
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C I Et

, . „  m otp n n iaevch  chorobach: w szystkie przezięb ien ia  i ich n astępstw a: zachorzem a dróg oddechowych,
oraz d iaterm ią  i n aśw ietl, kw arcow e stosujei s ię  w^  «P «  W ew nętrznych: choroby serca, zachorz. żołądka i je lit , katar płuc, gruźlica, cukrzyca, za- 
reum a! yzm, isch ias, neuralgia; ^ o m a  ne z<-<eh° ” |  ® P h ysterja , w ycieńczenie; choroby skórne: egzem y, liszaje; specjalne leczenie chorób kobiecych: 
chorzenie nerek i  pęcherza; j t o r o b y n e r w o w ^ ^ C t a r S  tn acfcy^ u p ław y; u dzieci brak apetytu , k rzyw ica, skrofuloza.
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Wiece niedzielne w Zag
W  niedzielę, 2 listopada n a  teren ie  pow iatu  będzińskiego i żam erc-

kiego odbyły się następujące wiece przedw yborcze bezpaity3netoo
ku w spółpracy z rządem.

Ti 1 , I lo ść  obecnychM iejscow osc P re legen c i
D ąbrowa Górnicza — dr. Z. M adeyski 70Q

Sotfiiowiec — il^W ojciechow ski, J .  K aczkowski, Z. M adeyski S p o s ó b
Czeladź — dr. T. B ary lsk i 
Zagórze — R. K icki, L. Berbecki 
K lim ontów  — R. K icki, W . Raczkowski 

. Niemce — J .  Kaczkowski, dr. Gosiewski 
Grodziec — W. K aczkowski, R . Lewicki 
Strzem ieszyce — M adeyski i
S iem onja — Ney, K otala , W róblew ski, M iazek 
W ym ysłów  — Ci sam i co wyżej 
N iezdara — M iazek, Jędrzejkiew icz 
D ańdów ka — L. Berbecki 
P sa ry  — J .  Torbus, A . Zięba . .
Goionóg - Łęknice — J .  Szary , J- Konieczko 
Zychcice — St. Antonowicz, Z. N ow ara _ .
W ojkowice Kom . W . Raczkowski, R. Lewicki 
Ząbkowice—dr. E . Schonborn, J .  Lengas, dr. K ołakow ski 
Tąpkow ice — J .  S trzałkow ski, Z. N ow ara 
Sączów — Ci sam i co w yżej 
Ożarowice — Ci sam i co w yżej 
Chruszczobród — Grabowski, K lim ek 
R okitno Szlacheckie — Grabowski, K lim ek 
K uźnica — .Żurek 
Obrożyce — F u rg a lsk i 
T u rza  — U track i
L gota — Św istek .
B endusz — P ie traszak , Robakiewicz, W yga 
Bzurowice — S iurda, Jaw o rsk i .
C ieszula — Grabowski, K lim ek, K udłic  i . , *v.

N iezależnie od powyższych wieców odbyło się także blisko Ą) 
brmi t  z w  chałupniczych", n a  k tó ry ch  przem aw iali m iejscow i prele­
genci W szystkie wiece i zebrania doszły do sku tku , opozycja b. słaba, 
zaledwie k ilku  jednostek n a  m niejszych zebraniach. S tw ierdzić należy 
że lista  bezparty jnego bloku zyskała na w szystkich terenach w iejskich 1

w m i e ś c i e  pow!żneg zaufanie, w ynikiem  czego są
1 t   ___ „„„11,„ p ;ło„r :n A m  i nonarciem  jego listy , i e  00

600 osób 
1.500 osób 

300 osób 
120 osób 
200 osób 
800 osób 
400 osób 
200 osób 

70 osób 
120 osób 
100 osób 
60 osób 

150 osób 
300 osób 
200 osób 
150 osób 

60 osób 
60 osób 

160 osób 
100 osób 
100 osób 
150 osób 
100 osób 
150 osób 
110 osób 
130 osób 
100 osób. 

ze-

law y społeczeństwa  ̂ - . - .
dniach poniesie endecja i centrolew  p rzy  głosow aniu do sejmu.

f ó n o - t e a t r

„ W a w e l"

w  S i c l c u

o b o k  k o ś c io ła  
Tcl- 7-65.

D Z iS

»

I W y ś w ie tla  film  p o d w ó jn y  p t. D Z IŚ  1

P i e l i ł o  i f i i l o s c i ss
lii c a  s e i ja  z c y k lu  je z d z ie c  b e z  g io w y  p. t.

„ T a i e i n n i c s a  m o c

W k ró tce : „PRZY BŁĘD A *, „ZŁO TO  PU S1Y N 1 .

Kino-Teatr

Dźwiękowy

„Nowości*
BĘDZIN.

Od środy 5 go do n ied z ie li 9-go lis to p a d a  rb. po raz 
histor ii film u P olsk ie  s ło w o  i  p o lsk a  p ie śń  z ekranu! P łe tw  „y 
w ie lk i film  po lsk o-am eryk ań sk i 100 proc. d źw ięk ow o - śp iew n y  i 
m ów iony, reżyserow any przez zn ak om itego  kon feran sjera  teatru  

Qui Pro Quo” w  W arszaw ie, F rjd o ty k a  Jarosego

R E W  J A  H O L L Y W O O D U
15 przeboiów l 200 girls! N ajp ięk n iejsze  p io se n k i w  w yk onan iu  
HANKI .iRDONuWNY N ajp ięk n iejsze  przeboje KAROLA HAjN u s z a  
W roi. gł. sły n n i a rtyśei po lscy  ra .em z ina < om item i gw iazdam i 
A m eryki H A N K A  ORDONÓWNA, KAROL H A N U sZ , B uster K eaton , 

— John Gilbert, Conrad N agel i  B essie  L ove, —
Nadprogram  100% d od atek  dź - ięk o w y  pt. D jabelska L ekcja w  2 akt.

W  środę dnia 12 listopada 1930 r. o godz. 7-ej w ieczorem  w  lok a lu  G im ­
nazjum  przy ul. D ziew iczej 4 odbędzie się

NADZWYCZAJNE OGÓLNE ZEBRANIE
Członków Zrzeszenia Rodzicielskiego Szkół Średnich i Fachowych

na Zagłębie Dąbrowskie w Sosnowcu
z n astęp u jącym  porządkiem  dziennym : . . .

1) Z agajen ie i w ybór P rezydjum , 2) O dczytanie p rotokułu  osta tn iego
O gólnego Zebrania, 8) Z aciągn ięcie pożyczki zł. 5000 w/ ' ło ° ieA1̂ 3 n ° T7phrnn?a 
K asie Oszczędności w B ędzin ie, 4) U zu pełn ien ie uch w ały  O golnego Z ebiam a  
z dn. 27.6. 1930 r. w spraw ie zac iągn iętej pożyczki zł. 70.000 i przyznanie, ze 
zaciągn ięta  pożyczka została  pożyczona w złotych  w złocie w K om una nej 
K asie Oszczędności w B ędzin ie oraz u dzielen ie hipotecznego_ zabezpiecz.enia  
dla w ym ien ionej pożyczki, 5) U d zielen ie ew ikcji K om unalnej K asie Oszczęd­
ności w B ędzin ie na sum ę zł. 15.000.- 6) Spraw ozdanie z rozbudow y G im na­
zjum , 71 W olne w nioski. , ■>

Zgodnie z S 47 statu tu  zebranie pow yższe będzie praw om ocne b e y v - ^ g  
du na ilość p rzybyłych  członków . Ze w zględu na w aznosc spraw  p r o m r j  
o konieczne i punktualne przybycie. ZARZĄD.

W v d e w c a :  H e le n a  M oneiortlL s

C H O R Z Y  N A  P Ł U C A
S p y ta jc ie  s ię  sw ego lekarza, a ten wam  potw ierdzi, że od 6uehot 

um iera w ięcej ludzi, niż od innych chorób. K ażdy w ięc kto c i - ip i  na ka­
szel, bronehit, chrypkę, za flegm ien ie  płuc, oraz koklusz, pow inien  na­
tych m iast zabrać się  do leczenia. D obrym  środkiem  na choroby płuc o- 
kazał się  preparat FAGOSOL. P rzy użyciu  FA G O SO LU  w krótkim  cza­
sie  g in ie  kaszel, w zm aga się  ap ety t i  chory nabiera ciała.

FA G Q SO L dostać m ożna we w szystkich aptekach.
Skład  g łów n y  apteka II. U O SE N ST A D T A ,

W arszaw a, PI. G rzybow ski N r. 10.

R edaktor S zyller-S zk oln ik  ok reśli charakter, zdolność 
i  przeznaczenie bezinteresow nie. N ap isz im ię, nazw isko, 
m iesiąc  urodzenia, otrzym asz an alizę darmo. Poznasz  
kim  jesteś, k im  być m ożesz. W arszaw a Psycho-G rafo-  
lo g  Szyller-S zk oln ik , N ow ow iejska  32 m. 6. Znaczkam i 
pocztow em i 75 gr. na p rzesy łk ę załączyć. P rzy jęc ia  oso­
b iste ca ły  dzień. A n aliza  szczegółow a, horoskop, odpo­
w iedzi słyn n ego  m edjum  E vign y-R ara  Zł. 3,

L

„Szw ajearskla E c 't ’d s
(z m arką Ko^ut*) 

>ą stosowane przy cho- 
.obaeh żołądka, k!sg«k, 
absfrukc}! ! kr mian!

  Ż6łetew>»ch*
..uzw ajcarskls Ssrzkśe ktoia 

są naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym
funkcje organów trawSsnls ? ciz*8- 
tBjąsym  rjfzaelwko o tjfłe łti

K npno i sprzedaż

S T A R E  żelazo (szm elc) kupuje i  p łaci
najw yższe ceny firm a II. P F E F F E R  
w  B ędzinie, M ałachow skiego 33, oraz po 
leca: S zyn y  budow lane i w ąskotorowe, 
drut kolczasty, rury gazow e i kotłow e, 
u żyw ane żelazo okrągłe, p łaskie i  kąto-
we. oraz b lachy.______________ .■
M E B L E  sprzedam : szafy , kredens i  in- 
ne rzeczy. Sosnow iec, K o łłą ta ja  3 m . 4. 
KON do sprzedania. W iadom ość: S os­
now iec, P u sta  4 0 .______ _______________
D R Z E W K A  owocowe, w yborow ych  od­
m ian  agresty , porzeczki poleca K aszyń-
ski, Zaw iercie — S en atorska._____
K U P IE  biurko am erykańskie lub inne  
nżvw ane w dobrym  stanie. W iadom ość 
D ąbrowa. Bank P ow szech ny 3-go M a
ja 15. ...... .........

PO SA D Y  i PRACE-
5C9,— ZŁ. m iesięczn ie zarobią handla­
rze, dom okrążni, agenci, sprzedażą ar­
tykułów  dziennej potrzeby Z głoszenia  
pisem ne p rzyjm uje firm a „Par , K ato  
wice, D yrekcyjn a 10. pod „500 .

PO T R Z E B N A  zdolna kucharka resta­
uracyjn a . Sosnow iec, „H ale Rozwoju**,
M odrzejow ska N r. 30.___________ _______
30 ZŁOTYCH dziennie conajm niej za­
robi każdy uczciw ą sam odzielną pracą. 
Z głoszen ia  do B iura  O głoszeń „Mer- 
kur“, K atow ice, Opolska 3, pod „E gzy ­
s t e n c j a " . ___________ _______________
2 M ŁODE p anienk i z ukończoną 1 rocz 
ną szkołą handlow ą, poszukują posady  
za ek spedjentk i w  w iększym  sklepie. 
Z głoszenia  do ad m in istracji „Expresu" 
pod „Ekspedientki**.
l i i i  L O K A L E .  WrMi
2 P O K O JE  z kuchnią i  przedpokojem , 
um eblow ane, do od stąp ienia  w  Pogoni.
W iadom ość w ad m in istracji. _
P O S Z U K U JE  m ieszkan ia  jednopokojo­
w ego w  śródm ieściu , z osobnem  w ej­
ściem  i w szelk iem i w ygodam i, ewen- 
t” o ln ie  z ca łem  u trzym aniem  od za- 
/■«.. Z głoszenia  do adm. „E xpresu“ dla

Z gubione dokum enty.
JE L E Ń  Iren a zgu b iła  k siążk ę k a sy  cho
rych. w ydan ą w Sosnowcu. _
W O L SK I W itold  zgu b ił k siążk ę k asy  
chorych, w ydaną w  Sosnow cu. 
B E K A L A R C Z Y K  G enow efa zgubiła  
książeczkę K a sy  C horych w ydan ą w
Sosnowcu. _ ___________________
H O ŁO TA Leonard zgu b ił książeczkę 
K a sy  C horych w ydan ą w Sosnowcu. 
JO A C H IM CZY K  F ran ciszek  zgu b ił 
zaśw iadczenie na książeczkę k asy  cho*. 
rych. w ydaną przez amb. K osze l e w ^  
S IK O R A  W in cen ty  zgu b ił książkę woj 
skow a w ydaną przez P. K . U. Będzin.

i g l ,  * n  e -

i®rz@€t
zap isan iem  się  na jak ik o lw iek  kurs  
szofersk i zajdź do W arszaw sk iej S zkoły  
IN Ż Y N IE R A  FR O M A , Sosnow iec, W ar
szaw ska 22.   .
U W A G A fK A N D Y D A C I N A  SZO FE­
RÓW M EC H A NIK Ó W . Chcąc byc zdo- 
r.ym szoferem  trzeba się  w yszkolić, 
tam gdzie są w arsztaty , k tóre przed za­
p isaniem  się  m ożna obejrzeć. Jazda na 
sam ochodach k ilk u  typ ów  z rożnem i 
przekładniam i. Po u k o ń c z e n iu /a k ie  i 
nauki, m oże słuchacz m ieć p ojęcie  o 
szoferstw ie i  być zdolnym . W iedzę ,ę  
zdobędzie na bursach  St. K onopki. S o ­
snow iec Sw obodna 7. Z apisy na n ow y
kurs c o d z i e n n i e . _____________ _
PO T R Z E B N Y  czeladnik  _ sto larsk i i 
ch łop iec do term inu. M ajow a 6, B ie-
1 ecki. -------------------------------
PO TR Z EBN Y  zdolny sto larz m eblow y. 
Sosnow iec B ędzińska 40. Makarew icz. 
P O S Z U K U JE  m an icu rzystk i od zaraz.
K ielce, D uża 17. L ed erm an .   ___
PÓaT lŹ E B N Y  czeladn ik  szew cki na  
robotę m ęską. Sosnow iec, W iejsk a  33 
m. 12.

M
B E Z P Ł A T N IE ! N apisz natychm iast i 
m ię, rok, m iesiąc  urodzenia, otrzym asz  
an alizę charakteru, zdolności, przezna­
czenia. określen ie w ażn iejszych  faktów  
życia  — darmo. 75 gr. (znaczki poczto  
we) na p rzesv lk e załączyć. W arszaw a, 
P sych o  - G rafolog. Szy li er - Szkolm k,
N owowiejska. 32. ____ ___
ODDAM  dziecko na w łasność, dwu­
m iesięczn y  ch łopczyk  nieehrzezony.
W iadom ość w  ad m in istrac j i .  _____
L A N G N E R  S tefan  zgu b ił książeczkę ka  
sy  chorych, w ydaną w  Olkuszu, którą
u niew ażnia. ______   - -------
U N IE W A Ż N IA M Y  zgu b iony w eksel z 
w ystaw ien ia  S ach ja  N eu hofa  ze S z<> 
p ien ie  n a  zlecen ie Fabr. Octu Ideal 
w Sosnow cu na zł. 134.75, pł. 14.ITT. 31 r. 
Zw rócić za w ynagrodzeniem :___ Sosno­
w iec „Ideał", 1-go M aja 25._______  _
SPR O ST O W A N IE . O głoszenie z dnia  
4 bm. w  „E xpresie“ odwołuję, poniew aż  
zarząd Tow. R zem ieśln iczego  w  Sos­
now cu obecny is tn ie je  dopiero 3 m ies. 
Za w yrządzoną krzyw dę obecny zarząd
przepraszam . Jan  K luk. ____________
U N IE W A Ż N IA M  zgubione pozw olenie  
na kupno broni w ydane przez starostw o  
Z aw ierciańskie w  dniu  29-4-1930 r. za 
1. 121.997-1089 na im ię  K azim ierza  i  od-
m a g órskiego.  ̂ __________________ _
OSTRZEGAM  panią Z. Sz. żonę urzęd­
n ika H u ty  B ankow ej, zam ieszkałej aa  
Starej D ąbrow ie, że jeżeli nadal n ie  
przestanie rozsiew ać oszczerstw  i p lo ­
tek o m nie zrodzonych w jej głow.ie, 
ogłoszę ją  z im ien ia  i nazw iska. Zanie­
cham  w szelkich krokow jed yn ie w tedy, 
kiedy będę pewna, że jest n iepoczy­
talną.     - G y v - T -
ZA w szelk ie d łu g i zony m ojej J ozety  
z K uszew skich  n ie odpowiadam .

S ta n isła w  Pasek , D ąbrow a.

D ru k . .E s p r e s  Z a g łę b ia "  h o en o w w e, u l. I o a tra m a  l. t e .


